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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga , 3o Listopada.

W  przeszłą sobotę, iakośmy iuż donieśli,  
wyszedł  ztąd do Moskwy o godzinie 9  z rana 
pierwszy D yliżans. Przystąpiono do tego ze 
wszvstkiemi obrzędami,  to iest odprawiono na­
bożeństwo o sczęsliwe tego zaprowadzenia po­
wodzenie, i pomyślną  d r o ę  podróżnym.  Na 
nabożeństwie znaydował  się J.  O. Xiąże G alicyn  
minister wyznań rel igiynyeh i oświecenia pu­
blicznego,  Drrek ior  vvvdziału pocztowego JW.  
Z o tlo w sk i , Dvrektor  Pocztaintu Peter»burgskie- 
go JW.  B ułhakow , oraz wiele innych osob cie­
kawych widzieć rozpoczęcie przedsięwzięcia tak 
p o w z e c h n ie  użytecznego.  Ochotników na ten 
pierwszy raz tyle się znalazło,  iż nietylko ośm 
mieysc w poieżdzie b y ł y  zaięte; lecz gdyby 
naw et dziesięć razy tyle ich by ło ,  źadnoby 
próżne niezostało.

I W O J E N N E .
Królestwo Polskie, z Warszawy. '  Wiadomości

v. Rozmaitości.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
z W a rsza w y , 2 5 Listopada.

Z ngaien ie  posiedzenia publicznego T ow arzy­
stwa Krdlćwśko- W arszaw skiego P rzy ia c io t 
N auk w dniu  23 Listopada  18 2 0  p rze z  J W .  
Staszica R adcę Stanu, Prezesa te g o l Tow a­
rzystw a.

Wierni  zamiarowi ustawy naszego T  >wa- 
rzystwa zwracamy ciągle prace w naukach i 
w umiejętnościach szezególniey ku zastosowa­
niu ich do ziemiopłodów kraiowych.  Między 
temi niezaprzeczenie Sosnę paspolitą do uav- 
użyteczuieyszych u nas liczyć można.

W  Wydziale umieiętnosei  Professor Szkołv 
główuey Warszawskiey zacny naszego zgro-  
maflzenia Członek Szubert zatrudniał  się tym 
przedmiotem. Sposobv hodowania i rozliczue 
u ż y t k i  z Sosny pospolitey są w wielu dziełach 
obszernie wyłożone; lecz cechy rodzaiowe i 
gatnnkowe tego drzewa są leszcze dotąd nie 
dosyć rozważane, 1 przeto w wszystkich dzie­
ł a c h  ich opisanie iest tak n iedokładne  , że
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ezytaiący zr02umJed autorów nie może. Te 
wątpliwości wyiaśnić było  calem pracy na­
szego pisarza. Po rozczłonkowaniu, źe uzyię 
tego wyrazu dla wydania wierniey myśli, po 
rozczłonkowaniu samego owocu, opisuie autor 
z w łaśc iw ą  sobie przenikliwością i iasnością 
wszystkie części; przebiega history lą poczyna­
nia się ziarna, iego doyrzewania i rozwiania 
się następnie; w y n n « n u ,  co źvwi, i co utrzy- 
muie zarodek, póki ten w swoicb więzach zo- 
staie, wskazuie nakoniec drogę przez przyro­
dzenie wyznaczoną korzonkowi do Wydobycia 
się z t y c h  więzów, i lak tenże zarodek, do- 
staiąc za korzonka pomocą coraz nowych or-  
^auow, zamienia się z czasem na m łodą  ro ­
ślinkę, iuź zupełnie zieloną, z którey listków 
zarodkowych wydobywa się piórko, przedtuźa 
się z wielkiem, i zamienia się w końcu na 
prosty uiegałęzisty pieuiek, zakończony u gó­
ry pączkiem, który na przyszłą wiosnę ma 
się rozwiuąć i m a wydać nowe pędy. Ta 
monografia Sosny iest* przyozdobiona dwiema 
tablicami rycin naśladuiącemi wiernie naturę.

Towarzystwo nasze mocno czuiąc iak wielkiey 
lest wagi dlaszczęscia narodów dobre wychowanie 
dzieci, przekonane oraz źe to lestpierwszą to nay- 
większą powinnością rodziców, źe to iest n a j ­
w ażn ie jszą  spraw ą kraiu; gdy od niev zależy 
człowieka wartość, obywatela użyteczność, lu­
dów szczęśliwość, ukształcenie i zacność ro- 
dzaiu ludzkiego; przeto i ten przedmiot szcze­
g ó ln ie j  z a jm o w a ł  prace zgromadzenia P ro -  
^ ‘° 1' Szkoły g łów uey W arszawskiej zacny 
Kollega Zabelleivicz  wygotował rozprawę o 
pedagogicie. Rozbiera i zgłębia  wszystkich 
s tarożytnych i nowoczesnych mędrców o, wy­
chowaniu zdania. Pismo to dzis czytane bę­
dzie. W ychowanie dzieci g łuchoniem ych , 
których tak srogo skrzywdziło przyrodzenie, 
gdy  przez odięcie im s fuchu ,  odbiera razem 
w łasn o ść  mówienia, a tak bezczynną i uie- 
n.iyteezną, robi w nich nieśmiertelną władzę 
rozum u. To wychowanie zwróciło także u w a­
g ę  i p racę  w naszem zgromadzeniu szanow­
nego Członka Xiędza Falkowskiego , pierwszego 
W Polsce założyciela wychowania i nauki dla ! 
tych nieszczęśliwych. Rozprawę o iiźyleoz- i 
nosei .Instytutów g łuchon iem ych  sam podob­
nego u nas zak ładu  Dyrektor i Autor czytać 
będzie.

O debra ło  Towarzystwo przesłane tłum acze­
nie dzieła Doktora B rery  o robakach w ciele 
lud/.kiem, o cli robach wynikających z tego 
ź ród ła ,  i o ś rodkach  leczenia podobnych c h o -  j

rób. Wyznaczona z W ydzia łu  Umiętności de- 
putacyia pochwala usiłowania tłum acza  w 
przełożeniu tego na ięzyk Polski; czym mu 
tvlko uwagę, źe wyszło późmeysze dzieło 
Doktora Bremsera, który ciągle i w yłącznie 
poawi caiąc się nauce Helmmthologiczney po ­
s u n ą ł  i udoskonalił nierównie więcej od wszy­
stkich poprzednich pisarzy tę c a ł ą  część nau­
ki leka rsk ie j ,  opieraiąc lą ua w łasnych  spost­
rzeżeniach^ dośw/adczaniach, i rozczłonkowa- 
niach kilku dzi; siąt tysięcy rozmaitych zwierząt.

W  Wydziale umieiętuosci Dziekan Wydzia­
łu  lekarskiego w Uniwersytecie Warszawskim 
zacny Kollega Doktor Dybek  zwrócił uwagę 
na doświadczenia w chorobach  oczu uczynione 
z siarczanem Kadmu przez pana Rozenbaum, 
zalecone w B ib l io t e c e  Ophtalmologiczuey H an - 
lego. Pan Rozenbaum , po wielu doświad­
czeniach przedsięwziętych na zwierztach 
i na ludziach , podaie siarczan K adm u 
za nowy środek do leczenia zaćmień b ło n y  
rogow ej oka. Dotąd szczególniejszą dz ia ła l­
n o ść  i pomoc w chorobach  oczu okazyw ał 
siarczan zynku, Co Doktor H ellning  w Berli­
nie icszcze po odkryciu skutków siarczanu 
Kadmu przypisuie siarczanowi zvnku. Lecz 
pouiewaź zynk często łączy  się z K adm em  
wzywa przeto W vdziat tak Doktorów Członków 
naszego Towarzystwa, iako też innych  uczo­
nych  kraiowych lakarzy, aby powtarzaiąc po­
s t r z e ż e n i a  Pana Rozenbaum  robili dalsze do­
świadczenia z zynkiem zupełuie ud Kadmu 
oczyszczonym i takowe udzielić Towarzystwu 
raczyli.

W  Wydziale nauk pięknych- Professor Szko­
ł y  główney zacny Kollega hele e l w ypraco­
w a ł  rozprawę o handlu  i żegludze na id aw a-  
nieyszych i s tarożytnych narodów. W  tey 

! wywodzi, że handel i żegluga Fenicvau nie 
! rozc iąga ła  się daley iak do kolumn Herkulesa 
j  dzisiejszego K a d y x u .  Po upadku T y  tu , K a r -  
\ lag ina , ch cąc  rozciągnąć  swóv handel i źe-  
! g lugę w ys ła ła  Hannona  na okrążenie brzegów 

zachodnich Afryki ku południowi. Przed 
czasem Chrześcijańskim na 45° lat H imilkon  
okrąży: od zachodu ku północy brzegi E u ro ­
py; me d o p ły n ą ł  daley iak do I rk n d v i .  To 
zgłębienie  obszerności handlu i żeglugi staro 
źytnycb, na dzisiejszetn posiedzeniu publiczno­
ści udztelonem zostaniu.

P rzes taną  była  Towarzystwu figurka b ro n -  
zowa znaleziona w okolicy Kocona z tein do— 
maietiivwanietn się o niev, źe to iest figura 
Perkunosa, opiekuńczego niegdyś Bóstwa Mia-
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sta K ow na. Deputacyia z Wyd z ia łu  nauk pię-  
k n \ e h  przekonała  się, że ta figurka należy 
do rozl icznych Bóstw Indyan.  Musia ła więc 
b \ d ż  do naszego kraiu przes łana ,  nabyta,  lub 
podczas woien Tatarskich z innemi łupa mi  
zdobytą.

Przesiane b y ły  do tegoż Wydzia łu  kopiie- 
żelazne wykopane na placu bitwy z Krzyża­
kami za W ła d y s ła w a  Łokietka  w okolicach 
wsi Ptow ce  pod Radzieiow em . W  kraiu na ­
szym, gdzie tyle bywało  woien z Ta ta rami,  i 
z Kozakami ,  podobnych kopiy znayduie się po 
wielu mieyseach mnóstwo. W bliskości K rze- 
micńcznka  tia Ukrainie iest obszerne pole n a ­
pe łn ione podobnemi k.opiiami i s trzałami.

Odebra ło Towarzystwo muzykę Mszy napisa­
n ą  przez W a c ła w a  Tom aszkę. Deputacyia z W y ­
działu nauk i sztuk p ięknych  z p o chw ał ą  zda­
ł a  o tey pracy rapport.  Jest ona napisana 
w prawdziwym stvlu inuzvki koscielney, któ­
ra nie porusza uczuć namiętnych,  ale zachwy­
ca  i unosi umvs ł  i duszę.

Wdy ci gminy Cygo'w i gminy  W o la  C-ygow- 
ska  przesłali  Towarzystwu wielką urnę  czyli 
popielnicę,  wykopaną na dziedzińcu dworskim 
wsi Cygów  w Obwodzie Stanisławowskim, od 
ległey o mile od S ta n is ła w o w a , o połtorey 
mili od Okuniewa. Po łożenie,  gdzie takowe 
popielnice znayduią się, iest nie co wyżey 
od okolicznych równin wzniesione. Zdaie się 
wskazywać podobieństwa do domy słu ,  że to 
kiedyś mus ia ło bydż mieysce jakiegoś staro- 
iy tn ego  uroczyszcza bądź pogrzebiszcza popio- 
łow  u m a r ły c h .  Utrzvmuie się między ludem 
powieść ,  że te popielniki dawniey wydobywa­
no, i znowu zakopywano w innych spokoy- 
nievszycb mieyseach.  Tu  w bliskości przed 
kilku laty znaleziono kilka sztuk Rzymskich 
numizmatów. W  roku zeszłym wykopano nu-  
mizma z wizerunkiem Placencyi żony K ara- 
ka lti. Tamże  znaleziono przed kilkunastu laty 
iakies narzędzia muzyczne z metalu dęte w 
kształcie ru rek  w k oł o  okręcone , a za dęcie 
w przeciwną stronę zwrócone było .

Na polu wsi W ola  Cygowska  o ćwierć  
mili od mieysea,  gdzie się znayduią popiel­
nice, wykopano urobiony z kamienia horn-  
blendy toporek czvli mło t ,  podobny do tych,  
jakich Stawianie za oręż  do obrony używali.  
Z temi szanownetni naszych to poprzedników 
pomnikami  odebral iśmy razem od rzeczonych 
Wóstów pisuio pe łne  ważnych wiadomości o 
starożytności Słowian .

Szanowni Ilodacy przyymiycie od zgroma­

dzenia Przyiaciół Nauk nayczulsze podz ięko­
wania i razem prośbę,  abyście nie przestawali 
śledzić wt ev  okolicy dalszych ostatków staro­
żytności .  Jeżeli znane są mieysea, gdzie da- 
wuiey odkryte urny  znowu zakopane zostały,  
chcieycie starać się, aby ostrożni wydobyte 
zostały,  a które znaydą się w całośc i ,  racz­
cie do naszego zbioru odesłać.

Utracil iśmy w tern pó łroczu dwóch c z ł o n ­
ków: Jana Lerneta  Doktora Medycyny i F r a n ­
ciszka Czaykowskiego  Archidyakona Łowic­
kiego.

Pierwszy b y ł  członkiem przybranym,  we­
zwany u  Maia 1806 roku.  W gotował roz­
prawę o powietrzu morowein.  Ta  publicznie 
by ła  przez Towarzystwo Przyiaciół  Nauk uwień­
czona medalem złotym. Mąż ten oddawał  
się ciągle naukom,  b y ł  Uniwersytetu Cesar­
skiego w Wilnie honorowym cz łonkiem i Gi-  
mnazium Krzemienieckiego Dyrektorem. W ie r ­
ny powołaniu  swego stanu, pośw ięca ł  się ca ­
ł y  na ratunek cierpiących;  a ta ludzkość,  tak 
w osobach tego stanu potrzebna,  z iednała mu 
powszechną mi łość.

Archidyakon Czayhotvski wybrany b y ł  d. 
17 Listopsda i 8o5 roku cz łonkiem czynnym. 
Od wmścia do Zgromadzenia nie przestał  c ią ­
gle pracować dla użytku nauk.  Z trzech uczo­
nych rodaków wezwanych do wyszukiwania 
1 zbierania przygotowawczych wiadomości  do 
początków historyi narodu Polskiego, on ieden 
do p e łn i ł  swego obowiązku.  Wvgotował i w 
Zgrumadzeniu z ło żył  trzy obszerne w tym 
przedmiocie pisma. Pierwsze pod tytułem:  Ba 
dania bistorycznojeograficzne o narodzie Skity- 
ckim, z załączonetni mappami.  Drugie pismo 
pod tytułem: Pierwsza epoka narodu Sławiań-  
skiego, czyli pierwsze wkroczenie Skitów do 
Europy.

Tenże,  naszego uwielbienia godny członek,  
zachował do śmierci  s t a łą  gorl iwość dla wzro­
stu Zgromadzenia Przyiaciół uauk.  Tes tamen­
tem zapisał do zbiorów Towarzystwa narzę ­
dzie miernicze pod nazwiskiem Teodolid robo­
ty Dolanda , i medal złoty z napisem Meren- 
tibus, który o t rzymał od  Króla S ta n is ła w a  
Augusta.

W I A D O  M O ŚC l Z V G R A N I C Z N  E.
P  H U S S Y .

z Ber Lina, 28 Listopada.
Król JMść powrócił  tu z Opawy 20 b.  m. 

w zupe łnem zdrowiu.
Piękna  Orauźeryia Pana Teichm an , zaleca-
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iąca  się tak p i ę k n y m  porzą dk ie m iak równie  
też i wielością rós lm,  zas ługu ie  zapewne  abv 
o n iev  i daley iak w stol icv tutevszev wiedzia­
no ,  Jego Cesa rzewicowska Mosd  Wielki  X i ą ż e  
J M s ć  M iko iay  z J . C .  M. W i e l k ą  X ięź i i ą  m a ł ­
ż o n k ą  swoią ,  o raz  X i ą ź ę t a  W ilhelm , K arn i i 
A lb ie c h t  Królewioowie i X ięźn iczk i  A le x a n d ra , 
L udw ika  i m a ł ż o n k a  Xią źęo ia  W ilhe lm a , o g l ą ­
dal i  ią 4 b.  m .  w towarzystwie l icznego or sza ­
k u  i zabawil i  p rzesz ło  dwie godziny.

R O Z M A I  T  O Ś C I.

W e se le  Tureckie.
W  T u rc z e c b  me  iest wolno męszczyznie 

widzieć swoiey ob łob ien ic y  przed ś l u b e m .  
Z a b r a m a ią  tego zwvczaie na rodowe .  Kobieta 
ł a twiey  może-  poznać swego ob lub ie ńca ,  ale 
ba rdzo  często pierwszy raz  spost rzega go d o ­
p ie ro  przy ś lub ie .  T en  p rzym us  przeciwny 
na tu rze  przywodzi  m ł o d y c h  do wielu rozl icz­
n y c h  wynalazków; i zn ay du ią  się swaty z rze­
m i o s ł a ,  którzy się tern iedynie t rudn ią .

Gdy  się obie s t rony porozumieją ,  k aż ­
da z n ich  wybie ra  sobie IV  akii a  i dwóch  
świadków.  Ci sc ho d zą  się u Im ana , i u k ł a -  
da ią  s u m m ę  , i aką  P a n  m ł o d y  d a ć  powinien,  
aby p r z y n a y m m e y  za n ią  ieden pokóy w d o ­
mu ,  ob ic iami ,  kob ie rcami  i int iemi sprzę tami  
dom ow em i  opa t rzyć .  P rzy  tev okol iczności  
wyznacza  się oraz N ila h , czyli  wynagrodzenie 
iakie w p rzypadku  rozwodu należy się mężowi  
od żony .  K o n t r a k t  ten ś lubny  spisuią i pod-  
p isuią  świadkowie;  d la  tego też oblubienica,  
nazywa się w T u r e c k i m  ięzyku K itabich , czy­
li ż o n a  przez pismo,  lroart czyli K a p ł a n ,  
dosta ie  znaczny p o d a r u n e k ,  za zwyczay w i e r z ­
c h n i ą  suk n ią ;  inni  p iz v t om m  muievsze dostaią 
upo mi n k i .  Od tev chwil i  do wesela,  dom  ob­
lub ieńca  iest dla każdego o twa r t ym ,  nawet  dla 
cudzoziemców.  Korzysta j ą z tey porv filuci i 
złodzieie d la  zdziemnia i ok radan ia  b iednego  
m a ł ż o n k a .  Wese le  tak iest w T t i r czech  ko­
sztowne,  że  na nie że n ią cy  się musi  wyd ać  
c a ł y  roczny  p rzychód  a czasem i więcey;  ko­
szta w- ś r edn icy  klassie wyno szą  od 2000 do 
t25oo piastrów.

w P e t e

W  sam dzień ś lu bu ,  ob lub ien iec  p rowadzony  
iest przez I m a n a  1 liczne g r o n o  z n a io m y c h  do 
mieszkania  swoiey narzeczouey.  I n n u  obraca  się 
ty ł e m  do drzwi ,  odmawia  pewny  roozay m o d ­
l i t wy.  przy którey końcu  przytomni mówią ,  
A m en, poczerń w ch od z ą  do domu .  Pan  m ł o ­
dy puka  trzy razy do drzwi,  otwiera m u  ie 
d r u e h ń a ,  prowadzi  go do pokoiu pnhl icznie  i 
ł ączy  r ę c e  p r zys z ł ych  m a l ż o o k ó w .  W y c ho d z i  
po tem  z pioko u  dla przygo towania  wieczerzy 
która zwykle z p ieczonego ptastwa i i>n \ ć h  
tagateh się sk ła d a .  W czasie n iep rz y to mno śc i  

d r u c h n y ,  ob lubieniec us i ł u ie  uyrzćć  twarz 
swoiey przysz łey m a łż o n k i ,  k tórą d ł u g a  za s ło ­
na pokr ywa .  Zwyczay  każe żeby pa n i enk a  
nieco  ok a z y w a ła  oporu:  kawa le r  of iarnie  iey 
n iektóre  s t royne ozdoby p an n a  wzdryga się 
ich pzzy iąć ,  p rzyymuie,  nareszcie i z a s ło n ę  
k r y ią e ą  iey twarz u chy l i ć  pozwala.  —  S iada ią  
do s to łu ,  m a ł ż o n e k  rozdziera ptaka rę ka m i ,  1 
daie c z ę ś ć  oblubienicy;  wnet  wynoszą  stół t 
oboie  się myią .  D r u e h n a  przynosi  łoże-  które 
śc ie l e na ziemi .  Matka 1 l iczne g r on o  po w aż ­
ny ch  m a t r o n  rozb ie ta i ą  p a n n ę  m ł o d ą :  d r u c h -  
na p rzyprowadza  ią do oblub ieńca  i ł ą c z y  ich 
r ę c e . — Potem wszyscy wy cho dz ą .  Po 6‘ciu lub 
ymiu  dn ia ch  oblubieniec  p rowadzony by wa  do 
kąpiel i  1 na tern kończy się wesele.

Zwyczay rzucan ia  chus tk i ,  dodaie P an  Brow­
ne, z którego r z e t e l n e g o  opisu podróży  w yi ą -

ten ,est wzl? tvr bardzo często iest’ wspomi-  
nany .  Wie lu  iest lego zdania,  że  się opiera 
na praw dziwem zdarzeniu,  ta l ednak  nigdzie
nic po do bn ego  nie s ł y s z a ł e m ,  cho c iaż  zwyczay 
ten w czasie wielkiego h a r e m u  od wszystkich 
kobjet  ^icst uży w a ny .  W  wschodn iey  T u i c y i  
iest także p o d o b n y '  zwyczay,  i tak w Bosuii  
m ł o d e  Mahoni i  t anki  z w y k ły  wśród  dnia z
g o ł ą  g ł o w ą  na u l i cę  wychodz ić .  K ażd y  p rze­
cho dz ący  męszczyzna mo ż e  l e d o e v  z tych
dziewcząt ,  która mu  się naybardziey podoba,  
za rzucić  haftow an ą  ch u s tk ę  na g ł o w ę  , a w 
b r a k u  iey i aką bą d ź  c z ę ś ć  swoiego stroru; za ­
rzucan ie  to iest o świadczeniem mi łośc i :  m ł o d a  
pan ienka ,  która się p o d o ba ła ,  wraca  do domu;  
od tego czasu slaie się na rzecz on ą  i nie moż e  
więcey okazy wać  się publ icznie.

S B U B G tJ .
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